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Prenum erata  wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państwie 

austryackiem  rocznie 6 złr. w. a., półrocznie 3 złr. w. a., w W. ks. 
poznańskiem i całem państw ie niem ieckiem  roeznie 12 m arek pół­
rocznie 6 m arek; w Królestwie polskiem rocznie 6 ru b li, półrocznie 
3 tubie. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od miejsca 
w iersza dwutomowego dla członków Towarzystw okręgowych, prenu­
m erujących „Tygodnik" 4 centy, d la wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik Rolniczy" wychodzi w sobotę każdego tygodnia.
N iefrankowanych listów nie przyjmuje się. Reklamaeye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskryptu w inne 
być opatrzone podpisem a u to ra ; nie umieszczonych nie zwraca się.

Zam ówienia na „Tygodnik", ogłoszenia, oraz wszelkie a r ty ­
kuły, przyjm uje Redakcya i A dm inistracya „Tygodnika", przy  u licy 
Garncarskiej N r. 5.

T r e ś ć : W  sprawie oszacowania szkód zrządzonych przez N iezm iarkę. —  Ja k  należy obchodzić się z nawozem. (Ciąg dalszy.) — Rol- 
nieze stowarzyszenie udziałowe w Niemczech. —  Obornik, a nawóz sztuczny. — Przegląd  konsumeyi I c k. korpusu. — Sprawozdanie chmie* 
larskie . — Rozmaitości. — W iadomości handlowe. — Ogłoszenia.

W sprawie oszacowania szkód zrządzo­
nych przez Niezmiarkę.

Otrzymaliśmy z Towarzystwa roi. okręg, w Wieliczce 
następujące p ism o :

Do Szanownej Rcdakcyi „Tygodnika rolniczego11.
W skutek uchwały 25-go ogólnego Zgromadzenia tu­

tejszego Towarzystwa rolniczego okręgowego, mam zaszczyt 
przesłać szanownej Redakcyi następujący ustęp z nader 
obszernego sprawozdania z czynności za rok 1887 odczy­
tanego na rzeczonem Zgromadzeniu, prosząc niniejszem 
o zamieszczenie przytoczonego ustępu wraz z niniejszem 
pismem w kolumnach „Tygodnika rolniczego".

W iceprezes
Dydyński.

Zbiory roku 1886, a zwłaszcza pszenica uległa jak 
wiadomo ogólnej klęsce zadanej przez owad Niezmiarkę. 
Dotknięci tem  rolnicy wnieśli w swoim czasie podania 
do c. k. Starostw  o komisyjne sprawdzenie rozmiarów 
zrządzonej szkody i stosowny do tej podstawy opust po­
datku gruntowego. Gdy następnie rok cały m inął bez od­
powiedzi ze strony władz skarbowych, Towarzystwo na­
sze wniosło za pośrednictwem  Komitetu centralnego przy­
pomnienie o wyjednanie przychylnej decyzyi. Z końcem 
też roku zeszłego doczekaliśmy się nareszcie reskryptu, 
który lubo w nieznacznym bardzo stosunku do rozmiarów 
klęski, przecież przyznał niektórym  rolnikom niejaki opust

podatku gruntowego. W ielce ujem ną stroną rzeczonego re­
skryptu było to, iż do rolników, którychby zbiory w zu­
pełności nawet zniszczeniu uległy, nie odnosiła się niniej­
sza ulga podatkowa, jeżeli klęska ta nie stała się dla nich 
„bardzo dotkliwą1'. Sama zasada, ze stanowiska socyalizm uu- 
sprawiedliwiona może, wypaczoną została do reszty przez 
oddanie jej pod nieodwołalną decyzye powiatowych inspekto­
rów skarbowych, którzy, orzekając o tem, o ile dla kogo 
klęska elem entarna jest dotkliwą, nie mają na to innych 
danych, jak tylko więcej lub mniej regularne opłacanie 
podatków rządowych, wnosząc ztąd zapewne, że opodat­
kowany niemający restancyi podatkowych jest w stanie 
płacić takowe, że zatem ulgi podatkowej nie potrzebuje. 
Ztąd logiczny wynik, że opust podatkowy ma być jedynie 
prem ią dla zalegających z opłatą podatków rządowych. 
Znane nam  są przykłady, iż opodatkowany, u którego nie- 
zmiarka zrządziła 80%  szkody i procent ten przez sam e­
go inspektora skarbowego na miejscu skonstatowany został, 
z powyższych przyczyn żadnego opustu nie uzyskał, a na­
wet prawo rekursn odmówionem mu z góry zostało. W  po­
dobnych wypadkach mniemamy, iż komisyjne ocenianie 
wysokości szkody elem entarnej je s t kom pletnie zbyteczne, 
gdyż proste zajrzenie do ksiąg podatkowych dostarczy in­
spektorowi potrzebnych dat, mianowicie, którzy z opodat­
kowanych mają być od wszelkiego opustu odsądzeni. 

  --------
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Jak należy obchodzić s ię  z nawozem  na gnojami 
(a  względnie w  stajni), aby z niego mieć jak 

najw iększą  korzyść
napisał 

P .  G IE R M A Ń S K I .

(Ciąg dalszy).

C zęści c ia ła  zw ie rzęceg o , k tó re  b e z u s ta n n ie  zużyw a­
j ą  się n a  W ytw orzen ie  c iep ła  zw ierzęcego  i na  w y k o n y w a­
n ie  p racy , p o siad a ją  w  sw y m  sk ładz ie  op ró cz  w ody i o d ­
p o w ied n ich  p o trz e b n y c h  zw iązków  m in e ra ln y c h , jeszcze  
c ia ła  b ia łk o w a te  i tłu szcz , a w ięc k ażd y  o rg an izm  zw ie rzę ­
cy  m u s i o trzy m y w ać  w  sw y ch  p o k a rm ach  tak ie  sam e lub  
p o d o b n e  m a te ry e , ja k ie  p rz e z  p ro c e s  życiow y u le g a ją  sp a ­
len iu , i to  w  p e w n y c h  o zn aczo n y ch  s to su n k ach , jeże li 
w  ogóle  m a  żyć i sp e łn ia ć  sw oje czynności. Ż ad n e  bo­
w iem  zw ie rzę  n ie  je s t  w  s tan ie  w yżyw ić  się an i sam ern i 
c ia łam i b ia łk o w atem i, an i też  sam y m  tłu szczem  i in n y m i 
w o d o tlen k am i w ęgla; je ż e li o trzy m u je  jed n o  tylko z c ia ł 
w y m ien io n y ch , lub  je ż e li w  n ic h  b ra k n ie  p o trz e b n y c h  zw iąz­
ków  m in e ra ln y c h , zw ierzę  bez  wTą tp ie n ia  m u s i zg inąć . 
N ad to  p o k a rm y  te  są  o ty le  w  s ta n ie  w yżyw ić  o rg an izm , 
o ile sk ła d n ik i ich  są  ro z p u szcza ln e  p rzez  ró żn e  soki t r a ­
w iące, w y d z ie lan e  w  p rzew o d z ie  p o k a rm o w y m , re s z ta  w y­
chodz i n ie s tra w io n a  n a  z e w n ą trz  w  postac i odchodów  
sta ły ch  (k a łu ).

P rz y p a trz m y  się o s ta teczn ie  b liże j, ja k im  to zm ian o m  
p o d le g a  ów p okarm , do sta jący  się do o rg an izm u  zw ie­
rzęcego .

P o k a rm y  p rz y ję te  p rz y  po m o cy  w a rg  do p rzew o d u  
p o k arm o w eg o , u leg a ją  n a jp ie rw  w  ja m ie  u s tn e j ro zd ro b n ie ­
n iu  zapom ocą  zębów  lu b  p o d o b n eg o  n a rz ą d u  i ró w n o cze ­
śn ie  m ie sza ją  się ze ś lin ą  (w ażność  u zęb ien ia  i ś liny  d la  
p ro ce su  traw ien ia ) ; czem  to ro z d ro b n ie n ie  czy li zżucie i 
n a ś lin ien ie  je s t  do k ład n ie jsze , te rn  też  ła tw ie jsze  i dosk o ­
n a lsze  n a s tę p u je  s tra w ie n ie  p rz y ję ty c h  p o k arm ó w . J u ż  tu ­
taj p rz e m ie n ia  się częściow o k ro c h m a l ich  n a  c u k ie r  dz ia­
ła n ie m  fe rm e n tu  w  ś lin ie  się zna jdu jącego , a w  nauce  
zw an eg o  p ty a lin ą , tu d z ież  ro zp u szcza ln e  b ia łko  i in n e  ro z ­
p u sz c z a ln e  m a te ry e  u leg a ją  ro zp u szczen iu . Z tąd  d o sta ją  
się tak  p rz y g o to w a n e  p o k a rm y  do żo łądka , wT k tó ry m  m ie ­
sza ją  się z so k iem  żo łąd k o w y m  i d a lszy m  p o d leg a ją  p rz e ­
m ianom  : tu ta j d z ia łan iem  k w asu  ch lo ro w o d o w eg o  (so ln eg o  
HC1) i p e p sy n y  (fe rm e n tu ) , z aw arty ch  w  soku  żo łąd k o ­
w ym , zam ien ia ją  się n ie ro zp u szcza ln e  c ia ła  b ia łk o w ate  p o ­
k a rm ó w  n a  ro zp u szcza ln e  p e p to n y , k tó re  ła tw o  p rze s iąk a ją  
p rz e z  b ło n y  zw ie rzęce , g d y  ro zp u szcza ln e  b ia łk o  te j w ła ­
sn o śc i p ra w ie  n ie  p osiada . N a  d a lsze j sw ej d ro d ze  z żo łąd ­
k a  do je l i t  p o k a rm y  m iesza ją  się n a s tę p n ie  z żółcią, k tó ra  

je s t  w y d z ie lin ą  w ą tro b y  i z so k iem  trz u s tk o w y m  (w y d z ie ­
lin ą  ś lin o w eg o  g ru czo łu  b rzu szn eg o ), u leg a jąc  o s ta te c z n e ­
m u  s tra w ie n iu , sk u tk iem  czego  tłu szcze  b y w a ją  zm y d lo - 
ne , n ie  zm ien io n e  je szcze  w o d o ro tlen k i w ęg la  zam ien ia ją  
się n a  c ia ła  ro zp u szcza ln e  (cu k ie r), a  c ia ła  b ia łk o w a te  n a

p e p to n y . P o d o b n ie  zw iązk i m in e ra ln e , w  p o k a rm a c h  z a w a r­
te, byw ają  ró w n ież  p rz e p ro w a d z o n e  w s ta n  rozp u szcza ln y .

T ak  u sk u te c z n ia  się tra w ie n ie  p o k a rm ó w  u zw ierzą t, 
m ających  p o jed y n czy  żo łądek , to je s t  tak ich , k tó re  żyw ią 
się posp o lic ie  p o k a rm a m i w ięcej sk o n c e n tro w a n e m u  U z w ie -  
rz ą t p rzeżu w a jący ch , tra w ie n ie  je s t n ieco  w ięcej sk o m p li­
ko w an e  ; zw ie rzę ta  te  b o w iem  sk azan e  są  z n a tu ry , ja k  
w iadom o, n a  żyw ien ie  się paszą , w e w łaśc iw e  p ak a rm o w e  
m a te ry e  s to su n k o w o  u b o g ie , i d la teg o  te ż  m u sz ą  d la  p o ­
kryc ia  teg o  zn aczn e  n a jp ie rw  ilości paszy  w sieb ie  p rz y j­
m ow ać i tak o w e  n a s tę p n ie  na leży c ie  w yzysk iw ać, do cze ­
go znów  u zd a ln ia  je  w łaśc iw a  b u d o w a ic h  żo łądka , d la  
teg o  też  i je l i ta  u n ich  są  znaczn ie  d łu ższe  n iż  u  zw ie­
rzą t, k tó re  p o siad a ją  żo łąd ek  p o jed y n czy . Z re sz tą  c h e m i­
czn y  p ro c e s  tra w ie n ia  p o k a rm ó w  zu p e łn ie  je s t  tak i sam  
ja k  p o p rzed n io . R ozp u szczo n e  i p rz e m ie n io n e  sk ła d n ik i 
p rz y ję ty c h  p o k arm ó w , ja k  b ia łko  (p e p to n y ), tłu szcz , w odo- 
tle n k i w ę g la  (c u k ie r)  i c ia ła  m in e ra ln e , k tó re  w ty m  s ta ­
n ie  zd o ln e  są  ju ż  do odży w ian ia  o rg an izm u  zw ierzęcego , 
b y w ają  z p a p k i p o k a rm o w e j w ssa n e  p rzez  tk a n k i k o m ó r­
kow e, w yśc ie la jące  b ło n ę  ś luzow ą żo łąd k a  i p ra w ie  ca ły  
p rz e w ó d  p o k arm o w y , i d o sta ją  się w części w p ro st, a 
w  części d o p ie ro  za p o śre d n ic tw e m  n aczy ń  lim fa ty c z n y c h  
w o b ieg  k rw i, aby  tam  sp e łn ić  o s ta teczn ie  sw o je  zadan ie .

Ze w sz y s tk ic h  cia ł, k tó re  d o sta ły  się w  o b ieg  krw i, 
na jszy b c ie j ro z k ła d a  się w  n iej c u k ie r ;  łą cz y  się 011 b o ­
w iem  b a rd z o  szybko  z tle n e m  c ia łek  k rw i (do  k tó re j d o ­
sta je  się tle n  z p o w ie trza  p rz y  po m o cy  p łu c  i n a ty c h m ia s t 
łą cz y  się z h e m o g lo b in ą  w7 tle n o h e m o g lo b in ę ) , i ro zp ad a  
się b e z p o ś re d n io  lub  też  m oże p o śred n io , ( tw o rząc  ró żn e  
p rze jśc io w e  zw iązk i) n a  d w u tle n e k  w ę g la  (C 0 2)  i w odę 
(H 20 ) , k tó re  jak o  tak ie  p rzez  o rg a n iz m  są w y d z ie la n e  n a  
zew n ą trz  i s łużyć  m o g ą  ro ś lin o m  za po k arm .

T łuszcz , k tó ry  d o sta je  się do o rg an izm u , m oże się 
ze k rw i a lbo  w p ro s t o sadzać  w  tk a n k a c h  k o m ó rk o w y ch  
jako tak i, albo  też  z am ien ia  się n a  cuk ier, k tó ry  dalej u- 
leg a  sp a le n iu  n a  d w u tle n e k  w ęg la  i w odę.

M a te ry e  b ia łk o w ate , p rz e z  p ro c e s  tra w ie n ia  z am ie ­
n io n e  n a  p e p to n y  i jako  tak ie  w p ro w ad zo n e  w o b ieg  k rw i 
w e a łe m  cie le , s łu ż ą  w  o rg an izm ie  zw ie rzęcy m  do b u d o w y  
części o rg an izm u , w  k tó ry c h  sk ła d  w ch o d zi azot, a lb o  też  
ro z p a d a ją  się one  n a  co raz  p ro s tsz e  zw iązki, w y d a jąc  jako  
o s ta te c z n e  p rz e tw o ry  tłu szcz  i m o c z n ik ; te n  zaś o s ta tn i 
n a ty c h m ia s t ze k rw i w y d z ie lo n y  p rz e z  n e r k i , dosta je  się 
n a  z e w n ą trz  z m oczem , k tó ry  ca łk o w itą  ilość azo tu  w  so ­
bie posiada , ja k a  p rz y  o s ta teczn y m  n o rm a ln y m  ro zk ład z ie  
c ia ł b ia łk o w a ty c h  w  o rg an izm ie  zw ie rzęcy m  p ow sta je . 
W  te n  sposób  ze 1 0 0  części ca łk iem  b ezw o d n eg o  b ia łk a  
p o w stać  m oże 35  5 części m oczn ika , g d y  re sz ta  sk ła d n i­
ków  b ia łk a  w o ln y ch  od azotu , p rzy jm u jąc  w sieb ie  sk ła d ­
niki w ody  (1 2 '3  częśc i) w y d a je  2 7 '4  części C 0 2 i 5 T 4  
części tłu szczu .

C hociaż ilość c ia ł m in e ra ln y c h  czy li p o p io łu  w c ie le  
zw ie rzęcem  je s t  b a rd z o  m ała , to je d n a k  ja k  w yżej w sp o ­
m n ian o , są  one  ró w n ież  n iezb ę d n ie  p o trz e b n e  d la  życia
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zwierząt i dlatego w pokarmach pobieranych znajdować 
się muszą. Tu jednak dodamy, że ciało zwierzęce posiada 
z drugiej strony do pewnego stopnia tę zdolność, iż sole 
m ineralne, przy rozpadaniu się w niem skutkiem życiowego 
procesu materyj organicznych uwolnione, nie wydzielają 
się od razu na zewnątrz przez nerki w moczu, ale w czę­
ści, mogą być w organizmie napowrót zatrzymane, jeżeliby 
podany zwierzęciu pokarm w sole m ineralne był za ubo­
gi ; w tym ostatnim wypadku, łączą się te sole m ineralne 
na nowo z materyami organicznemi, szczególnie z białkiem, 
przy przejściu ich z przewodu pokarmowego w soki zwie­
rzęce. Prawie wszystkie sole mineralne, uwolnione z ma­
teryj organicznych przy ich powolnem spaleniu się, wy­
dzielają się zresztą w moczu z organizmu zwierzęcego 
i to w tej norm alnie ilości, w jakiej znajdowały się w po­
karmach przyjętych.

Przetw ory ostateczne, które przy procesie życiowym 
w organizm ie zwierzęcym powstają z jego części, o ile są 
gazami, jak dwutlenek węgla i para wodna, opuszczają or­
ganizm przez płuca i skórę (wydychanie, transpiracya), o 
ile znów są nielotne, jak wszystkie m ineralne sole i cał­
kowita ilość azotu o formie związków, wydzielają się z nie­
go w moczu. Azot znajduje się tu  głównie jako mocznik, 
w całej tylko cząstce, mianowicie u zwierząt mięsożernych, 
także jako kwas moczowy, a u zwierząt trawożernycli jako 
kwas hipurowy.

Jak  z powyższego przedstawienia wynika, wszystkie 
przetwory, będące ostatecznym wynikiem przemiany mate- 
ryi w organizmach zwierzęcych, są ciałam i, które prawie 
wszystkie odrazu posłużyć mogą roślinom za pokarm, na 
co osobliwie przy moczu szczególną zwrócić należy uwagę.

Teraz zastanowimy się nad tą częścią pokarmów, 
która opuszcza organizm zwierzęcy, nie będąc strawioną 
w przewodzie pokarmowym.

Tylko niektóre pokarm y można uważać jako prawie 
całkiem s traw n e ; najwięcej jednak pokarmów, szczególnie 
roślinnych, jest tylko w części straw ną i to u różnych ciał 
pokarmowych w różnym stopniu. Niestrawiona część po­
karmów, zmieszana z materyami śluzowatemi i zużytemi 
częściami soków trawieńcowyeh, o ile nie zostały wsiąk­
nięte napowrót w organ izm , opuszcza ciało zwierzęce 
w formie odchodów stałych czyli kału.

Dla dokładnego wyjaśnienia spraw y w toku będącej,
musimy jeszcze chociaż po krótkości przynajmniej rzucić 
okiem na różne ciała za pokarm zwierzętom służące, to 
bowiem da nam obraz nietylko co do jakości i ilości, ale 
też co do samej ich wartości pod względem pokarmowym
dla świata zwierzęcego, wogólo tern samem i pod wzglę­
dem odpadków, głównie odchodów ich, jakie od zwierząt 
te pokarmy spożywających pozostają, których znów nale­
żyte zużytkowanie w gospodarstwie rolnem przez gospo­
darzy jest właśnie najważniejszem dziś zadaniem.

Ciała za pokarm zwierzętom służące, możemy po­
dzielić w edług ich stopnia strawnośei na trzy grupy. Do 
pierwszej grupy zaliczają się ciała, które są najmniej stra­
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wne, jako to wszystkie rodzaje pasz zielonych i surowych, 
z tych zaś ostatnich mniej straw ne są różne rodzaje sło­
my, gdy siana znów są daleko strawniejsze. Do drugiej 
grupy należą pasze łatwiej od pierwszej strawne, jako to, 
ziarna i nasiona strączkowe (groch, bób, fasola, soczewica, 
łubin i t. p.), jako też nasiona olejne, tudzież odpad­
ki ich techniczne, jak  otręby, kiełki słodowe, makuchy, i 
t. p. Trzecią grupę stanowią pasze najłatwiej i prawie 
w zupełności strawne, jako to różne rośliny okopowe i 
z nich otrzymane przetwory uboczne w technicznym  prze­
myśle, n. b. wytłoczyny buraczane z cukrowni, wywary 
z gorzelń i t. d.

W artość pokarmowa i strawność pasz zielonych i 
różnych rodzajów siana zależy w pierwszym rzędzie od 
wieku, to jest w jakiem  stadyum ich rozwoju takowe się 
zbiera. Ozem młodsze rośliny na paszę się ścina, tern też 
posiadają one więcej, łatwo straw nych składników pokar­
mowych i przez to samo mają większe znaczenie jako pa­
sza, podczas gdy rośliny zbierane na paszę w późniejszym 
wieku wydadzą jej wprawdzie więcej, jednak będzie to 
pasza już mniej strawna, a tern samem mieć będzie mniej­
szą wartość pokarmową. Rośliny bowiem młode, bogate 
są w ciała azotne, czyli tak zwane m aterye proteinowe 
surowe, włókna zaś surowego mają daleko mniej niż na­
stępnie; w miarę zaś jak są starsze, stosunek ten  się zmie­
nia, ilość ciał białkowatych (proteinowych) zmniejsza się, 
a ilość włókna zwiększa się, podczas gdy ilość ciał wy­
ciągowych bezazotnych, tłuszczu i związków m ineralnych 
wykazuje tylko małe różnice. Wiadoma zaś rzecz, że pa­
sze bogate w m aterye proteinowe, a ubogie w włókno 
surowe są najłatwiej strawne, a tem samem są najlepszą 
paszą, i odwrotnie, jak doświadczenia niejednokrotnie w tym 
kierunku przeprowadzane niezbicie udowodniły. W prawdzie 
w młodych roślinach znajduje się znacznie więcej azotu 
w postaci amidozwiązków, które mają mniejszą siłę po­
żywną od właściwych ciał białkowatych *), ale mimo to 
ilość ciał białkowatych istotnie straw nych jest w nich 
zawsze większą niż w roślinach starszych.

(Dalszy ciąg nastąpi).

 —  ■■

Rolnicze stowarzyszenia udziałowe w Niemczech.

W  kwietniu b. r. odbył się w Berlinie czwarty kon­
gres delegatów niemieckich spółek rolniczych, opartych 
na udziałach z solidarną poręką członków.

Przedłożone tem u zgromadzeniu sprawozdanie o sto­
sunkach udziałowych spółek rolniczych w cesarstwie nie- 
mieckiem za rok 1887 wykazuje znaczny ich rozwój. W  ro­
ku 1884 należało do „Związku spółek rolniczych" 271 
stowarzyszeń, z 13,148 członkami; w r. 1885 było już

*) p. moje „Sprawozdanie z próbnej uprawy 5 odmian bura­
ków pastewnych i t. d .“ w „Tygodniku rolniczym" 1887 r.
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388 stowarzyszeń z ilością 17.514 członków, w r. 1886 
425 spółek, z sumą 21.548 członków —  gdy w r. 1887 
należało już do związku ogólnego 538 spółek rolniczych, 
podzielonych na 8 związków prowincyonalnych lub spe- 
cyalnych, które liczyły 26.182 członków. Nadto po za 
związkiem, mającym charakter p rusk i, istnieje jeszcze 
w południowych Niemczech i w Hanowerze około 100 
spółek rolniczych, nie chcących poddać się hegemonii 
Berlina.

Niemieckie spółki rolnicze poświęcone są przeważ­
nie interesom kupna, na wspólny rachunek członków, sztu­
cznych nawozów, paszy, nasion, bydła rozpłodowego i t. d. 
i nazywają się nawet z tego powodu „rolniczemi Towa­
rzystwami spożywczemi (Landwirtschaftliche Consumver- 
eine).

W  obrębie ośmiu związków spółek rolniczych w Niem­
czech, zakupiły spółki na rachunek swoich członków w r. 
1887 nawozów sztucznych 457.834 cetnarów metrycznych, 
wartości 1,303.549 marek; 342.095 cetnarów paszy za 
1,207.463 marek; 6.106 cetnarów nasion za 148.642 
marek, a za 205.856 marek innych artykułów, potrzebnych 
w gospodarstwie. Suma zakupna tych rolniczych spółek 
przedstawiała w r. 1887 cyfrę 2,865.510 marek.

Bardzo ożywioną dyskusyę spowodował referat o wy­
nikach walki, stoczonej przez spółki rolnicze z konwen- 
cyą fabrykantów nawozów sztucznych. Skonfederowani fa­
brykanci mączki kościanej, kompostów fabrycznych i t. d. 
zobowiązali się nie wypuszczać w handel towaru, któryby 
zawierał 75% pożytecznych składników, tylko mieli zbio­
rowo obniżyć wartość jego do 67 % tychże składników. 
Związki spółek rolniczych odpowiedziały na to kontra-kon- 
wencyą, wykluczającą należących do zmowy fabrykantów 
od interesów ze spółkami rolniczemi, i zaraz powstały no­
we fabryki, które doprowadziły oferty swoje aż do 90% 
czystych składników, bez zmiany ceny. Na całej linii od­
niosły stowarzyszenia zwycięstwo 1 Parę lat wystarczyło, 
ażeby konwencyą fabrykantów rozbić, i wielu z nich do­
prowadzić do bankructwa.

Na polu obrony interesu producentów zboża w wal­
ce z handlarzami, uzyskano również znakomite rezultaty 
za pomocą jednoczenia rolników w potężne organizmy za 
pomocą h a n d l o w y c h  spółek rolniczych.

Osobny i silnie rozwinięty dział w gronie stowarzy­
szeń rolniczych w Niemczech stanowią spółki mleczarskie. 
Związek hanowerski n. p. obejmował z końcem r. 1887 
stowarzyszeń mleczarskich 75, w Saksonii jest ich prze­
szło 60.

Szlezwicko-holsztyńscy hodowcy bydła, za pomocą 
silnej organizacyi stowarzyszeń, walczą zwycięsko na tar­
gach angielskich z masłem swojem przeciwko konkuren- 
cyi Danii i Szwecyi. Wszystkie folwarki szleswicko-holsztyń- 
skie podzielone są na 6 okręgów produkcyjnych, z których 
każdy utrzymuje własnego instruktora mleczarstwa, a nadto 
wszystkie te związki utrzymują wspólnym kosztem w Lon­
dynie hojnie płatDego agenta, który pośredniczy w sprze-
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dąży ich masła na targach angielskich. Ceny normują się 
podług notowań giełdy hamburskiej, zaś poszczególne spółki 
zawierają na długie lata kontrakty z folwarkami związkowemi 
co do ilości masła, którą każdy folwrark na eksport dostar­
czać jest obowiązany, tak, iż wedle tego urządzają już sobie 
uczestnicy spółek całe gospodarstwo. Wszystko masło musi 
być sporządzane w sposób jednakowy — a to nietylko pod 
względem jakości, ale nawet co do najdrobniejszych szczegó­
łów opakowania. I  taka organizacya jednolita czyni możliwem, 
iż wysyłane być mogą do Anglii całe ładugi okrętowe masła, 
pochodzącego z kilkuset folwarków, a zupełnie jednakowo 
przyrządzonego i jednakowo opakowanego, z czego wynika ta 
korzyść znakomita, iż na światowej giełdzie londyńskiej 
maleńka prowineya Szlezwik-Holsztyn ma swoją osobną 
stałą pozycyę co do masła, a dobra reputacya, jaką sobie 
zjednała marka szlezwicko-holsztyńska, umożliwia, że hur­
townicy angielscy mogą z zupełnym spokojem kupować 
i sprzedawać holsztyńskie masło na niewidziane tysiącami 
cetnarów. Oto korzyści racynalnej organizacyi spółkowej!

(„Związek11.)

Obornik, a  n a w ó z  sz tu czn y ;  ró żn ic a  w ich działaniu ,

Wielu rolników nie zdaje sobie jeszcze dostatecznie 
sprawy z działania nawozów sztucznych i z przyczyn, dla 
których w pewnych miejscowościach lub gruntach jest ono 
nader korzystne, gdy w innych wywiera skutek mniej za­
dawalający, Obawa zawodu i konieczność ścisłego racho­
wania się wstrzymuje ich zatem od korzystania z tej po­
mocy w produkcyi, która ułatwiła sąsiednim nam krajom 
zachodnim podwojenie wydatków z tej samej przestrzeni, 
ze znakomitym wynikiem w czystym dochodzie.

Na pytanie, czy zakupno nawozów sztucznych może 
być potrzebnem i poleconem w obecnych stosunkach rol­
nictwa, odpowiada jasno dr. Stutzer, w niedawno wydanej 
broszurze pod tytułem „Stallmist und Kunstdiinger", w na­
stępujący sposób:

„Pewne składniki nawozu obornikowego są pożywie­
niem dla roślin, inne wytwarzają w ziemi pruchnicę czyli 
humus. Do składników pożywnych należą w szczególności: 
kwas fosforny, azot i kali. Pruchnica nie daje pożywienia 
roślinom, służy ona jednak do jej spulchnienia i uczy­
nienia wilgotniejszą i cieplejszą.

Nawozy sztuczne działają przeważnie tylko pożywia- 
jąco. W formie tej możemy kupować, stosownie do potrzeb 
gruntu, wyłącznie kwas fosforny, azot lub kali. Fakt ten, 
że rozmaite materye pożywne możemy kupować odrębnie, 
ma dla rolnictwa nadzwyczajną doniosłość.

Nawozem sztucznym zastąpić możemy obornik w zu­
pełności w takim tylko razie, jeżeli rola posiada naturalny 
zapas pruchnicy; w każdym innym wypadku wspiera on 
tylko działanie nawozu obornikowego, jeżeli brakuje pe­
wnych materyj pożywnych. Użycie więc nawozów sztucz-
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n y c h  je s t  w sk a z a n e  i n a d e r  k o rz y s tn e  n a  g ru n ta c h  ś r e d ­
n ich , g lin ia s ty c h , g łęb o k ich  i z a so b n y ch  w  p ru c h n ic ę , g d y ż  
ch o d z i tu  ty lko  o zao p a trz e n ie  ich  w d o s ta teczn e  m a te ry e  
p o ży w n e . W  g ru n ta c h  zb y t zw ięz łych  lu b  też  b a rd zo  le k ­
kich, n a jw ażn ie jszem  zad an iem  je s t  w y tw o rzen ie  p ru c h n ic y  
zap o m ocą o d p o w ied n ieg o  g n o jen ia . M u sim y  s ta ra ć  się p rz e - 
d ew szy s tk iem  o p o le p sz e n ie  tak  zw ane j m ech a n iczn e j ich  
w łaśc iw ości, je ż e li ch cem y , b y  p o ży w n e  sk ład n ik i naw ozów  
sz tu c z n y c h  w y zy sk an e  b y ły  w  zupe łnośc i.

N ie  n a leż y  zapoznaw ać  pom ocy , ja k ą  da je  naw óz 
sz tu czn y  u ż y ty  je d n o c z e śn ie  z o b o rn ik iem . T e n  o s ta tn i za­
w ie ra  w p raw d z ie  w sze lk ie  sk ład n ik i p o trz e b n e  do w y ży ­
w ien ia  ro ś lin , je d n a k  n iek tó re  z tycli m a te ry j n ie  zn a jd u ­
ją  się w  n im  w tak ie j ilości, ja k a  p o trz e b n a  je s t  do u zy ­
sk an ia  p e łn e g o  zb io ru . Je ż e li d am y  n. p. n a  h e k ta r  ro li 
ś re d n i p o g n ó j o b o rn ik o w y  w  ilości 3 0 0  cet. m., to  uzy ­
sk am y  w' n im  p rz y s tę p n e g o  d la  p o ży w ien ia  ro ś lin  k w a su  
fo sfo rn eg o , azo tu  i ka li w n a s tę p u ją c y c h  i lo ś c ia c h :

kwasu fosforn. azo tu  kał i
W  I ro k u  zb io ru  . . .  3 0  k lg . 60  k lg . 6 7  klg.
„ 3 „ ,. . . .  1 8  „ 36  „ 4 0  „
„ 3  „ „ . . .  6 „ 12 „ 13  n

P o trz e b a  zaś d la  u zy sk an ia  ś re d n ie g o  z b io ru :
P rz y  ro ś lin a c h  k ło sow ych  . . 30  k lg . 6 0  k lg . 50  k lg .

„ k a r t o f l a c h ................................30  „ 75  ,  1 1 0  „
„ b u rak ach  p a s te w n . . . 4 0  „ 1 1 0  „ 2 2 0  „
„ r z e p a k u ...................................  5 0  „ 1 0 0  „ 9 0  „

Z c y fr p o w y ższy ch  w idzim y , że ś re d n i naw óz  o b o r­
n ikow y, o b ra c h o w a n y  zw y k le  n a  d z ia ła lność  trz y le tn ią , za­
sp ak a ja  w  zu p e łn o śc i p o trzeb y  ro ś lin  k ło so w y ch  ty lko  
w  p ie rw szy m  roku . W  d ru g im  i trz ec im  ro k u  m u s im y  u- 
żyć naw ozów  p o m o cn iczych , je ż e li  ch cem y  o trz y m a ć  zb ió r 
zadaw ala jący , g d y ż  w  trzec im  n. p . ro k u  po zo sta je  d la  
ro ś lin  k ło so w y ch  ty lko  6 k lg . kw asu  fo sfo rnego , g d y  one 
p o trz e b u ją  3 0  k lg ., azo tu  zaś 12  k lg . p rzy  p o trzeb ie  60  
k lg . P o d o b n ie  dzie je  się i p rz y  in n y c h  ro ś lin ach . P rz y  
p o d o b n e m  w ięc naw o żen iu  m o żem y  rach o w ać  n a  zb ió r 
p e łn y  w  p ie rw szy m  ty lko  roku , je ż e li  oczyw iśc ie  s to su n k i 
a tm o sfe ry c z n e  okażą  się k o rzy s tn em i. W  la ta c h  n a s tę p n y c h  
m u s im y  p o k ry ć  p o trz e b y  ro ś lin  w kw asie  fo sfo rnym , azo­
cie i kali n aw ozam i sz tu czn em i.

P rz y p a trz m y  się za tem  g o sp o d a rs tw o m  u żyw ającym  
znaczn e j ilości naw ozów  sz tu c z n y c h  i z a p y ta jm y : ja k  o- 
p ła c a  się im  ten  w y d a te k  ? O trzy m am y  od p o w ied ź  n a s tę ­
p u jącą  : N a k ł a d  p o d o b n y  o p ł a c a  s i ę  b a r d z o  
d o b r z e ,  j e ż e l i  n a w o z y  s z t u c z n e  u ż y j ą  s i ę  
w  i l o ś c i  o d p o w i e d n i e j  i w  c z a s i e  w ł a ś c i  w y m . 
K t o  j e d n a k  z a s t o s u j e  t a k o w e  b ł ę d n i e ,  s t r a ­
c i ć  m o ż e  b e z s k u t e c z n i e  z n a c z n ą  i l o ś ć  p i e ­
n i ę d z y " .  W  tem  leży  ca ły  se k re t, d la  czego  je d n i  zy ­
skują, d ru d z y  zaś tra c ą  p rz y  użyciu  naw ozów  sz tu czn y ch , 
ja k  ró w n ież  ro z s trzy g n ięc ie  p y tan ia , czy  w  ch w ili o b ecn e j 
n a k ła d  p o d o b n y  m oże być  k o rz y s tn y m .
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Sprawozdanie chmielarskie.
•

W iadom ości o s tan ie  ch m ie ln ik ó w  w  G alicyi są  b a r ­
dzo n iep o m y śln e . U staw iczn a  sło ta , b u rze , g ra d y , w reszc ie  
m szyce, rd z a  i sad za  uszkodz iły  w ie le  p lan tacy j, o b sad ze­
n ie  zaś szy szek  je s t  szczu p łe  i ro k u je  zb ió r n a d e r  m ały .

S p raw o zd an ia  z in n y c h  k ra jów  E u ro p y  są  w p raw d z ie  
b a rd zo  ró żn e , lecz  p rz e w a ż n ie  n ie k o rz y s tn e .

D o n ie s ien ia  choć częściow o zadaw ala jące , m ian o w i­
cie p o d  w zg lęd em  jakości chm ie lu , p o ch o d zą  ty lk o  z Ba- 
w ary i z o k ręg u  sp a ltsk ieg o , z W u rte n b e rg ii,  z P o zn ań sk ieg o ! 
z C zech  i S ty ry i, lecz n a w e t i tam  n ie  ra c h u ją  n a  zb ió r 
obfity , szczeg ó ln ie  w  p la n ta c y a c h  o późn ie jszym  rozw oju , 
k tó ry m  ró w n ież  i ra p to w n e  u p a ły  n ieb ez p ieczn em i b y ć  
m ogą.

N a  uw ag ę  zasługu je  k ilk a k ro tn ie  ju ż  p o w tó rz o n a  w ia­
dom ość, iż c h m ie ln ik i d ru to w e  p rz e d s ta w ia ją  się znaczn ie  
ko rzy s tn ie j od in n y c h , ta k  pod  w zg lęd em  szy b szeg o  ro z ­
w oju  ro ś lin , jak  ró w n ież  m n ie jszeg o  u szk o d zen ia  p rzez  
b u rz e  i o czek iw an eg o  p lo n n .

P o d łu g  sp raw o zd an ia  o trz y m a n e g o  d n ia  7 s ie rp n ia  
r. b. od a je n ta  n aszeg o  M e lz e ra  w Z ateeu , p łaco n o  za 
ch m ie l s ty ry jsk i po 7 5  do 8 0  z łr .

R O Z M A IT O Ś C I.

Kit do s z p a r  w  podłodze sk ład a  się z 5 części 
św ieżego  tw a ro g u  i 1 części n ieg aszo n eg o  w apna . P o  do- 
k ła d u e m  zm ięszan iu , o trz y m a m y  m asę  n ab ie ra jącą  po u- 
p ły w ie  k ró tk ieg o  czasu  k am ien n e j tw ard o śc i i o p ie ra jącą  
się n a w e t d z ia łan iu  w ody  tak , że  tak  zak itow ane  pod łog i 
m ożna  zm yw ać i szo ro w ać  bez  obawTy, ab y  k it się w y ­
k ru szy ł.

W zak ładach  jedw a b n ic zy c h  w  S ie lc a c h ,  w K ró ­
le s tw ie  P o lsk iem , p ro w a d z o n y c h  p rzez  p a n a  B oguckiego , 
w  ob ecn e j c h w ili , g d y  liszki je d w a b n ik ó w  p rz e tw a rz a ją  
się w  kokony , w raz  z trzy d z ie s to m a  ro b o tn ik am i p racu je  
kilku  p ra k ty k a n tó w , k tó rz y  b e z p ła tn ie  odbyw ają  n au k ę  
h o d o w li jed w ab n ik ó w . W  zak ład ach  s ie le ck ieh  o tw orzono  
o d d z ia ł tkack i, g d z ie  z w ła sn e j p ro d u k cy i jed w ab iu  w y ra ­
b ia ją  się tk an in y , ja k  chustk i, w oalki, gazy , i t. p. W  za­
k ła d a c h  ty c h  p rz e ra b ia ją  się n ie ty lko  kokony  w S ie lcach  
w y p ro d u k o w a n e ; o trzy m u ją  o n e  zn aczn ie jszą  ilo ść  k o k o ­
nów  w y p ro d u k o w an y ch  co roczn ie  p rz e z  b y ły c h  sw oich  
p rak ty k an tó w , a w r. b. n a d e s ła n o  po  raz  p ie rw sz y  z P o ­
dola  k ilka  k o rcy  kokonów  do p rze ró b k i. Z ałożona n ied aw n o  
w  W arszaw ie  p ie rw sza  fab ry k a  k o ro n e k  je d w a b n y c h , po  
w y p ró b o w an iu  jed w ab iu  sie leck iego  z aw arła  um o w ę na  
d o staw ę  chociażby  ca łe j p ro d u k cy i zak ładów  sie leck ieh . 
T ak  w ięc k ra jo w e  jed w ab n ic iw o , jak k o lw iek  p o w o ln ie , po ­
su w a  się n ap rzó d .
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P R Z E -
przypuszczalnej konsumcyi na stacyach lgo c. k. korpusu
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cd

1- R a z e m ..................... 2050 78 500 — 500 78 578 — 220 2165 800 230

R z e s z ó w .......................... 1150 35 — — — 35 — 35 — 110 2360 — —

£ G ło g ó w ................................ 166 6 150 — 150 6 — 156 — 15 140 — —

o Kolbuszowa . . . . 166 6 150 150 6 — 156 — 15 140 — —
CS9 T rz ę s ó w k a .......................... 166 6 150 — 150 6 — 156 — 15 140 — —
W
O S ęd z iszó w .......................... 166 6 150 — 150 6 — 156 — 15 140 — —

N Ropczyce .......................... 166 6 150 — 150 6 — 156 — 15 140 — —

PH D ę b ic a ................................ 670 12 320 — 320 12 — 332 — 60 1340 — —

R a z e m ..................... 2650 77 1070 — 1070 77 1147 — 245 4400 — —

J a r o s ł a w .......................... 3900 110 860 — 640 330 — 970 — 400 7200 — 130
£ Łańcut ................................ 690 40 600 — 600 40 — 640 — 65 1100 — —
Cu

pM R a d y m n o ......................... 650 20 300 — .300 20 — 320 — 60 950 — —
I f l P rz e w o rs k .......................... 166 6 150 — 150 6 — 156 — 15 140 — —

U Ż o ły n ia ................................ 166 6 150 — 150 6 — 156 — 15 140 — —
CŚ Z u k ó w ................................ 332 12 300 — 300 12 — v 312 — 30 280 — —

R a z e m ..................... 5904 194 2360 — 2140 414 — 2554 585 9810 130

P r z e m y ś l ......................... 6800 300 560 — 560 300 — 860 — 500 2 0 0 0 0 —

-w
>5 S a m b o r................................ 800 20 85 — 85 20 — 105 — 75 1128 — —

a Drohobycz .......................... 40 — — — — — — — — 4 85 — —

a>
S3 Sanok ............................... 385 10 — — — 10 — 10 — 40 670 — —

U
Pd

K ra h o w ic e ......................... 166 7 149 — 149 7 — 156 — 15 170 — —
Razem . . . , . 8191 337 794 794 337 — 1131 714 2 2 0 5 3 — —

Ogólna ilość dla całej prze­
strzeni objętej korpusem . . 27221 1002 7074 375 6629 1652 — 8281 40 2739 40878 800 9810
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G L A D
w roku 1888/9 wskutek zimowego rozlokowania oddziałów.
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c e t .  m . e e t .  m . m e t. k u b . e  e t . m e  t r . m e t. k u b . cet. m.

1200 1180 930 385 10 210 59 ____ 2400 1 4 40« 14160 11160 4620 120 2520 710 — 1 8 8 0 0

110 220 190 90 ____ 15 6 ------- 165 1320 2640 2280 1080 — 180 72 — 1980

180 975 805 400 ___ 25 8 ------- 225 2160 11700 9660 4800 — 300 96 — 2700

35 195 160 80 — 5 2 — \  5 420 2340 1920 960 — 60 24 — 540

35 195 160 80 — 5 10 ------- — 420 2340 1920 960 — 60 120 — —

35 195 160 80 — 5 10 ------- — 420 2340 1920 960 — 60 120 — —

35 195 160 80 — 5 10 --- — 420 2340 1920 960 — 60 120 — —

35 195 160 80 — 5 10 ------- — 420 2340 1920 960 — 60 120 — —

35 195 160 80 — 5 10 --- — 420 2340 1920 960 — 60 120 — —

130 300 285 115 — 20 52 --- — 1560 3600 3420 1380 — 240 624 — —

1500 800 400 — — — — —

1830 "3845 3170 1470 10 300 177 --- 2835 2 2 7 1 04 7 6 4 0 38840 1 8 0 4 0 120 3600 2126 — 3 4 0 2 0

370 700 605 290 ___ 55 144 86 70 4440 8400 7260 3480 — 660 1368 1032 840

75 10 10 5 — 15 41 — — 900 120 120 60 — 180 492 —

445 710 615 295 — 70 155 86 70 5340 8520 7380 3540 — 840 1860 1032 840

250 120 50 20 - 35 168 ____ -------- 3000 1440 600 240 — 420 2016 — —

35 195 160 80 ____ 5 10 ____ --- 420 2340 1920 960 — 60 120 —
—

35 195 160 80 ____ 5 10 ------- ------ 420 2340 1920 960 — 60 120 — —

35 195 160 80 ____ 5 10 ___ --- 420 2340 1920 960 — 60 120 —

35 195 160 80 ____ 5 10 ------- --- 420 2340 1920 960 — 60 120 — —

35 195 160 80 _ _ _ 5 10 ------ ------- 420 2340 1820 960 — 60 120 — —

145 415 345 170 — 20 96 --- -------- 1740 4980 4140 2040 — 240 1152 — —

570 T ó T Ó T l  95 590 — 80 314 --- --- 6840 18120 14340 7080 — 960 3768

850 1165 1100 495 ____ 120 511 '____ 40 1 0 2 0 0 1 3 9 8 0 13200 5940 — 1440 6132 — 480,

150 795 665 325 . 20 79 ____ — 1800 9540 7980 3900 — 240 948 —

140 400 335 165 ____ 20 68 ------- — 1680 4800 4020 1980 — 240 816 —

35 195 160 80 . 5 10 ____ — 420 2340 1920 960 — 60 120 —

35 195 160 80 ____ 5 10 ___ — 420 2340 1920 960 — 60 120 —
70 390 325 160 — 10 20 ------- — 840 4680 3900 1920 — 120 240

1280 3140 2745 1305 — 180 698 ------- 40 1 5 3 6 03 7 6 8 0 32940 15 6 6 0 — 2160 8376 4 o U ,

1480 IO I0 980 440 , 175 1419 ____ — 1 7 7 6 0 12120 11770 5280 — 2100 17 0 2 8 — —

175 125 115 55 ____ 25 80 ------- — 2100 1500 1380 660 — 300 960

9 _ 1 7 ____ — 108 — — — — 12 84 — “ “

84 10 15 5 12 48 ____ — 1008 120 180 60 — 144 576 — —  .

35 195 160 80 ___ 5 13 -------- — 420 2340 1920 960 — 60 156 —

1783 1340 1270 580 — 218 1567 -------- — 21396 1 6 0 80 15240 6960 — 2616 1 8 8 0 4

5908 10545 8995 4240 10 848 2911 86 2945 71646 128040 108740 51280 120 10176 34931 1020 35340
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Kompoty bez cukru sporządzają, się  p o d łu g  „ D re s-  
d e n e r  lan d w . P r . “ w  sposób  n a s tę p u ją c y : W  g a rn k u  lub  
kocio łku  za le w a  się ow oce ta k ą  ty lko  ilo śc ią  w ody , ja k a  
k o n iecz n ą  je s t  od p o w ied n io  do w iększej lu b  m n ie jsze j ich 
soczystośc i. N a s tę p n ie  s taw ia  się n aczy n ia  te  n a  og ień , 
b y  zago tow ały  się ja k  n a jp ręd ze j, bez ro zg o to w an ia  je d n a k  
ow oców , po czem  w lew a  się j e  w  s tan ie  ja k  n a jg o rę tsz y m  
do słoików , tak, by  sok  w  szyjce sło ik a  p o k ry ł ow oce w  zu­
p e łn o śc i i zo sta ło  je szcze  dosyć  m ie jsca  do n a ty c h m ia s to ­
w eg o  w c iśn ięc ia  n a leżyc ie  w y p a rz o n e g o , p ła sk ieg o  korka , 
k tó ry  m a  ze tk n ąć  się b ezp o śre d n io  z sok iem . N a d  k o rk iem  
p o w in n o  zostać w  szy jce  sło ik a  je szcze  n ieco  m ie jsca  do 
za lan ia  p a ra f in ą . G d y b y  p rz y p a d k ie m  sło ik  b y ł zb y t p e łn y , 
to  m o żn a  p rz e k łu ć  k o rek  i w ciskać  do p o trz e b n e j g łę b o ­
kości, a  po o d la n iu  w y stęp u jąceg o  p rz e z  te n  o tw ó r soku, 
o b e trzeć  k o rek , za lać  p a ra f in ą  i po  sk rzep n ięc iu  je j o b ­
w iązać  p ła tk ie m  u m a c z a n y m  ró w n ież  w pa ra fin ie .

W iadomości handlowe.

W ied e ń , 1 0  s ie rp n ia . Z p o w odu  n ieco  s ła b sz y c h  n o ­
tow ań  za g ra n ic ą  s ta ra li się k u p u jący  o z n iże n ie  c e n y  zbo­
ża, co n ie ty lk o  im  n ie  pow iod ło  się, lecz w łaśc ic ie le  żą ­
dali, a  n a w e t o trz y m a li cen y  w yższe  od p o p rz e d n ic h , a 
m ian o w ic ie  p rz y  p szen icy  o BO c e n t , p rz y  życie  o 10  c e n t. 
P o p y t o d o b ry  ję c z m ie ń  b y ł  b a rd zo  ożyw iony: c e n a  je g o  
p o d n io s ła  się o BO cen t. Za ow ies o fia row ano  w ięcej 
o 10  c e n t. P ła c o n o : za p szen icę  do 8 5 0  z łr . za to w a r 
g o tow y , a  do 8 '7 2  n a  te rm in  w iosenny ; za ży to  6 -50 , n a  
w io sn ę  6 ‘62  złr.; za ję c z m ie ń  m o raw sk i g o to w y  8 do 9 
z łr ., za zw y k ły  b ro w a rn ia n y  6 -70  złr.; za ow ies do 5-90 
złr., w szy stk o  za 1 c e t. m e tr .

Z a rz e p a k  p ła c o n o  za to w a r g o to w y  do 13*20 złr. 
za 1 ce t. m et.

K r a k ó w  10 /8  .Z a  1 0 0  klg. P szen ica  b ia ła  od — • — 
do •— ; b an a tk a  od •—  do •— ; czerw ona od 7 ' — do 7 60 
Ż yto od 5 '3 0  do 5 60. Jęczm ień od 5 25 . do 6 ’ — . Owies 
od 5 44  do 5 70 . W yka od — •—  do — •— . Groch od
7 — do 9 ‘— . F aso la  od 7 .—  do 1 0 '— . R zepakzim  o d  ;
do — '— . K oniczyna czerw ona od — •—  do — •— . b ia ła  
od — •—  do — '—  szw edzka od — •—  do — *.—  T a ­
ta rk a  od 6 6 0 , do 7 50. Proso od 5 50 do 6 50 J a g ły  od 
11 —  do 14 ' — . Siano od 2 '4 0 . do 2 80 ; S łom a 2 —  do
2 4 0  Ziem niaki od 1 3 0  do 1*40. za 1 hktl. S p iry tu s z o-
p ła tą  na  9 5 °  T rał. h ek to lite i z łr  5 6 '— . O kowita z op ła tą  na 
hek to lite r 8 0 °  T ral. z łr  53-— . M asło za 1 klg. '8 0  do ’90.

T a r n ó w  10 /8  Za 100 klg. P szen ica od 6 75 . do *—  
Zyto od 5 20  do — *— Jęczm ień od 5 '2 5  do — '—  Owies 
od 4 -75  do . Groch od‘ 6 50  do — Bób od 5 20 
do 5 35. T a ta rk a  od — •—  do 7 25 . P roso od 5 -20  do
5 ’60  K ukurudza  od — •—  do 7 20 . Z iem niaki od ■—
do 1 6 0 .  R zepak od 1 0  25  do — •— . K oniczyna od 2 8  —
do — *— Siano od •— . do 2 '2 0  Siano z koniczyny od — ■ —
do 2 60 Słom a od •—  do P 9 0 . O kowita za 1 li tr  — 60
M asło za 1 klg. od — do — '7 0 .

OGŁOSZENIA.

-A— i — A— A_ _ A A . A A A A A A A A A A A A A

* d
lll:Najlepsze żyto ozime

Hybrid szampańskie 100 klg . po 6 z łr. 5 0  c-nt. jg
:jJ Żyto świętojańskie 100 klg . po 6 z łr . 50  cn t. jg

W Pszenicę Hybrid kolosalną 1 0 0  klg . po  9 z łr . jjf
dostać  m ożna , o ile zap as w ysta rczy , u  ffl

S3 O L I M P I U S Z A  W O L A Ń S K I E G O
w Białej p o cz ta  i s tacy a  ko lej. Czortków.

2—2 W
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ZARZĄD DÓBR
R Ż Y S K A  poczta MIELEC

sprzed aj e
loco s tacy a  ko lejow a R zochów  (o d n o g a  D e m b ic a -R o z w a ­
dów ) 1 0 0  kilo  n e tto  w raz  z w o rk iem  pszenicy banatki 
p i e r w s z y  z b i ó r  p o  o r y g i n a l n y m  s i e w i e  9 złr.

P sz e n ic y  fran cu sk ie j w ąsa te j cze rw o n e j (H o rs  con- 
co u rs  zw anej) zim ę u  n a s  d o s k o n a l e  w y trzy m u jące j, 
b a r d z o  p le n n e j 10  złr. w. a. 2 —2
V X A \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ v \ \\y v v v v v x v v y y y VVvXVvXX̂ VXT

Do siewu:
produkcya z oryginalnego nasienia zbiór 

pierw szy.
Żyto Hybrid-Szampańskie (a r t.  T y g o d . ro ln . N r. 3 4  r .

1 8 8 7 ) z łr. 8 .
Żyto probstainskie 6 z łr . 5 0  cen t. 
Pszenica czerwona .,Molda“ p o p ra w n a  12 złr. 
Pszenica banatka 9 złr.

C eny  za 1 0 0  kilo  loco lu b  s tacy a  ko lej, w  P o d łę ż u . 
Zarząd dóbr Ochmanów p .  Wieliczka. 3 - g

RZĄDCA DÓBR
b ie g ły  w  sw o im  z a w o d z ie , w  ś re d n im  w ie k u , 

n ie  żonaty , 
poszukuj e

posady zaraz  lu b  od  1 p aźd z ie rn ik a . P rz e d ło ż y ć  
m oże  św iad ec tw a  i re k o m e n d a c y e  u d o w ad n ia jące  
je g o  zdo lności.

B liższa  w iadom ość  w R ed ak cy i „T y g o d n ik a  r o l ­
n ic z e g o " . 2 _ 3

H it B w. n  W. M I M '  a
Odpowiedzialny redaktor i wydaw ca A lfons Lippoman. W  drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjew skiego.


